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  Wy bowiem jesteście przez wiarę

  strzeżeni mocą Bożą dla zbawienia,

  gotowego objawić się w czasie ostatecznym.


  1 P 1,5


  Rodzicom, którzy stracili swoje dzieci, zarówno te narodzone, jak i te nienarodzone – oby udało się wam znaleźć pociechę w niebie, której zaznały wasze dzieci.


  Tym, którzy tęsknią za swoimi bliskimi – obyście umocnili się w przekonaniu, że spotkacie się w niebie.


  Zmęczonym i czasem zapomnianym opiekunom dzieci – obyście doczekali się uznania w Królestwie Niebieskim.


  Skrzywdzonym i odtrąconym – obyście znaleźli ukojenie w miłości zesłanej przez Boga tu i teraz.


  A także każdemu, kto nadal wątpi w niebo – obyście odkryli, że ten niezwykły dar od Boga jest prawdziwy i możecie go otrzymać jeszcze dziś.


  WSTĘP

  Przerywamy ten program...


  Sonja odwróciła się w fotelu pasażera, żeby zobaczyć naszego syna, którego fotelik był umocowany za mną. Wyobraziłem sobie jego obcięte na jeża blond włoski i niebieskie oczy błyszczące w ciemnościach.


  – Colton, pamiętasz szpital? – zapytała Sonja.


  – Tak, pamiętam – odpowiedział. – To tam śpiewały mi anioły.


  Niebo istnieje... Naprawdę!


  Czy zdarzyło wam się kiedyś oglądać program telewizyjny lub słuchać radia i nagle usłyszeć głos mówiący: „Przerywamy program, aby nadać ważny komunikat stacji informacyjnej XYZ”? Jeśli spotkaliście się z tego rodzaju sytuacją, to zrozumiecie, w jaki sposób poznawaliśmy stopniowo historię opowiedzianą w Niebo istnieje... Naprawdę!


  Co chwilę nasz młodszy syn wypowiadał słowa, które wprawiały nas w zdumienie:


  „To tam śpiewały mi anioły”


  lub...


  „Siedziałem Jezusowi na kolanach”,


  lub...


  „Przecież dziecko zmarło w twoim brzuchu, prawda?”.


  Słysząc takie zdania, zastanawialiśmy się, skąd on to wie.


  Posługując się językiem typowym dla małego chłopca, Colton wspominał czasem o tym, co spotkało go w niebie lub czego się tam nauczył. Te drobne „zakłócenia”, w które powoli zaczynaliśmy wierzyć, zapoczątkowały zmiany zarówno w naszym życiu, jak i w życiu innych ludzi. Pozwoliliśmy Bogu, aby nauczał nas poprzez naszego syna.


  Oprócz spisania historii Coltona w Niebo istnieje... naprawdę!, postanowiliśmy się podzielić naszymi doświadczeniami z ludźmi w całym kraju. Podczas naszej wędrówki napotkaliśmy na wiele podobnych przykładów „zakłóceń” w przełomowych momentach życia i wyciągniętych z nich wniosków. Ludzie, których spotkaliśmy, przytaczali własne historie lub dzielili się swoimi odkryciami, co tylko pogłębiało naszą wiedzę dotyczącą nieba.


  Ta książka została napisana po to, by podzielić się tymi nieoczekiwanymi „zakłóceniami” oraz spostrzeżeniami, które nas nachodziły zarówno za sprawą Bożej interwencji, jak i ludzi, którzy poznawszy naszą historię, zgodzili się opowiedzieć swoją. Każde z „zakłóceń” pochodzi z wypowiedzi Coltona lub z innego fragmentu jego niezwykłej historii zawartej w Niebo istnieje... naprawdę! Niektóre z rozdziałów będą krótkie, inne dłuższe, jak w przypadku większości „zakłóceń”, których długość i siła oddziaływania są trudne do przewidzenia. Zebrane w całość, ukazują, jak nasze doświadczenia nieustannie dowodzą tego, że niebo potrafi zmienić całkowicie nasze życie doczesne.


  Dopiero teraz rozumiemy, że opisy nieba widzianego z perspektywy małego chłopca, które zakłócały nasz spokój, były w rzeczywistości szturchańcami od Boga. Zaskakiwał nas On sytuacjami przyprawiającymi o dreszcz, aby pomóc nam uwierzyć ponownie w to, że niebo istnieje naprawdę.


  Modlimy się o to, by nasze przemyślenia i doświadczenia, spisane tutaj, przyczyniły się do odmiany waszego życia, tak jak to było w naszym przypadku, a perspektywa życia wiecznego towarzyszyła wam na co dzień.


  Todd i Sonja Burpo

  czerwiec 2012 roku


  ROZDZIAŁ 1

  Niebo – jeszcze tam nie dotarliśmy


  Dla mojej rodziny 4 lipca 2003 roku był ważnym wydarzeniem. (...)


  Razem z moją żoną Sonją planowaliśmy pojechać z dziećmi w odwiedziny do brata Sonji – Steve’a i jego rodziny Sioux Fall w Dakocie Południowej. Mieliśmy po raz pierwszy zobaczyć dwumiesięcznego bratanka – Bennetta. (...) Jednak najważniejsze było to, że mieliśmy opuścić dom po raz pierwszy od marca i wycieczki do Greeley w Kolorado, która okazała się naszym najgorszym koszmarem.


  Po prostu, kiedy ostatni raz wybraliśmy się na rodzinną wycieczkę, jedno z naszych dzieci prawie umarło. Może to się wydawać dziwne, ale tym razem byliśmy pełni obaw i przez to niemal nie zrezygnowaliśmy z wyjazdu. Jako pastor nie jestem przesądny, lecz jakaś cząstka mnie podpowiadała mi, że jeśli będziemy się trzymać bliżej domu, będziemy bezpieczni.


  Niebo istnieje... Naprawdę!


  Todd


  Może macie tak samo jak ja, że czasem, zanim wasze stopy dotkną podłogi, zastanawiacie się, czy to będzie dobry, czy zły dzień. Chyba każdy chciałby znać odpowiedź na to pytanie, nieprawdaż? Gdyby tak było, moglibyśmy w niektóre poranki po prostu zostać w łóżku i w ten sposób uniknąć czyhających na nas nieszczęść.


  Być może, podobnie jak ja, jesteście okrutnie doświadczeni przez los lub ponieśliście dotkliwą stratę, co sprawia, że każdy nowy dzień zaczynacie z obawą. Przechodzenie życiowej traumy może uczynić z nas żółwia chowającego się w swym pancerzu.


  W ciągu siedemnastu dni patrzenia na cierpienie mojego synka udało mi się przespać tylko pięć nocy. Wspominam ten czas jako niezmiernie bolesny. Byłem tak głęboko zraniony, że potrzebowałem aż czterech miesięcy, aby dojść do siebie po pobycie Coltona w szpitalu. Niewątpliwie moja wiara w Boga, a nawet wiara w samego siebie zostały poważnie nadszarpnięte.


  Ostatnią rzeczą, jaką miałem ochotę jeszcze zrobić, to ponowne przeżycie tego, co mnie właśnie spotkało.


  Ale trzeba żyć dalej. Trzeba rano wstać z łóżka. Tylko pytanie brzmi jak?


  Jezus powiedział, że na tym świecie nie będzie nam łatwo. (Zdaje się, że słyszę głośne „Amen!”). On sam żył na ziemi i doświadczył niewyobrażalnego cierpienia. Dlatego sam wie najlepiej, że życie tutaj nie jest usłane różami. Jednak wie on także, że istnieje miejsce, gdzie nie ma bólu i cierpienia i zaprasza nas wszystkich, abyśmy tam do Niego dołączyli.


  W dzisiejszych czasach ludzie poszukują ukojenia i spokoju w natłoku zmartwień, które niestety są ulotne. Dążenie do osiągnięcia równowagi duchowej za pomocą środków dostępnych na ziemi może prowadzić do uzależnienia od narkotyków, seksu czy innych szkodliwych substancji i zachowań. Wtedy pojawia się Jezus i składa nam niezwykłą obietnicę: Jeśli mi zaufasz, to odnajdziesz spokój. Jedną z dróg do osiągnięcia spokoju wewnętrznego jest wiara w tę obietnicę. Niezależnie od tego, jak źle nam się żyje na ziemi, zmierzamy ku lepszemu miejscu, a tym miejscem jest niebo.


  Gdzie szukać spokoju? Może dobrym pomysłem byłoby spróbować odnaleźć go w Stwórcy wszechświata, w tym, który mówi: „Tak, na tym świecie nie będzie lekko. Ale spokojnie, ja mam to wszystko za sobą. Pomogę ci to przetrwać. A kiedyś zabiorę cię z powrotem do siebie, gdzie nic już nie boli. Wiem, że teraz sprawy mają się nie najlepiej, ale czeka na ciebie niebo. Na pewno ci się spodoba”.


  Jak zmieniłbyś swoje życie, gdybyś wiedział bez cienia wątpliwości, że cokolwiek się wydarzy, wszystko się dobrze, a nawet wspaniale skończy?


  Na świecie doznacie ucisku, ale odwagi! Jam zwyciężył świat.


  J 16,331


  
    
      1 Cytaty biblijne pochodzą z: Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu, Biblia Tysiąclecia, wyd. V, Pallottinum, Poznań 2008.

    

  


  ROZDZIAŁ 2

  Cud – łatwo przegapić


  (...) zauważyłem, że mijamy skrzyżowanie, za którym znajduje się Regionalne Centrum Medyczne Great Plains. To tutaj spędziliśmy w marcu piętnaście koszmarnych dni, modląc się do Boga, żeby darował życie Coltonowi. (...)


  Niekiedy śmiech pomaga przetrwać trudne chwile, więc gdy dojeżdżaliśmy do skrzyżowania, postanowiłem podrażnić się trochę z Coltonem.


  – Hej, Colton, jeśli skręcimy tutaj, to pojedziemy do szpitala – powiedziałem. – Chcesz tam wrócić?


  Niebo istnieje... Naprawdę!


  Todd


  Bóg jest wszechmocny. To, w jaki sposób dba o najdrobniejsze szczegóły naszego życia, by móc zrealizować swój plan wobec nas, jest trudne do pojęcia. Wierzę, że Bóg ma swój udział w każdej części naszego życia, zarówno w podejmowaniu decyzji mniejszej wagi, jak i tych w kwestiach kluczowych.


  Rozważmy następującą sytuację. Pewnej nocy, gdy pokonywaliśmy długą trasę, której na celem była wizyta u krewnych, ­żartobliwie zapytałem swojego czteroletniego syna, czy chciałby wrócić do szpitala, gdzie parę miesięcy wcześniej niemal umarł. Jego spontaniczna odpowiedź zmieniła nasze życie już na zawsze. Wspominając szpital, Colton powiedział mnie i Sonji: „To tam śpiewały mi anioły”.


  Przez następne parę tygodni i miesięcy poznawaliśmy kolejne szczegóły niezwykłej niebiańskiej wizyty Coltona. Ale gdybym tej nocy nie zadał tego pytania, kto wie, czy kiedykolwiek dowiedzielibyśmy się o tym.


  Bóg nieustannie ingeruje w nasze życie, a my często nie zdajemy sobie z tego sprawy.


  Rozważmy następującą rzecz. Pierwszy odnotowany cud Syna Boga miał miejsce podczas hucznego wesela, na którym skończyło się wino. Jezus pouczył służących, aby napełnili pojemniki wodą, po czym zamienił wodę w wino. To, co łatwo przeoczyć w tej historii, to fakt, że panna młoda i pan młody nawet nie zauważyli, że wina już nie ma. Właściwie to nawet nigdy się o tym nie dowiedzieli. Nie dowiedzieli się, że Jezus zamienił wodę w wino. Bóg dokonał cudu dla tej pary, a oni nie byli niczego świadomi.


  Często się zastanawiam, ilu cudów dokonał Bóg na nasze potrzeby, nie dając nam odczuć, że było to Jego zasługą. Ile razy zdarzyło się, że Bóg pokierował nas w lewą lub prawą stronę na skrzyżowaniu, co ustrzegło nas przed wypadkiem, albo sprawił, że spotkaliśmy kogoś w odpowiednim momencie, aby pomóc tej osobie lub właściwie jej doradzić. Ile razy popychał nas w stronę osoby, której mogliśmy zadać pytanie odmieniające jej los, nie podejrzewając nawet, że może stać za tym Jego ręka.


  Nie sprawia nam trudności zwracanie się do Boga z poważnymi problemami, ale pamiętajmy, że dla Boga nic, co dotyczy naszego życia, nie jest zbyt błahe, aby nie mógł zainterweniować w odpowiednim momencie – czy mamy tego świadomość, czy nie.


  Kiedy ostatnio poczułeś obecność Boga w swoim życiu? Jeśli nie możesz sobie przypomnieć, posłuchaj piosenki George’a Straita I Saw God Today2.


  


  Gdy starosta weselny skosztował wody, która stała się winem – a nie wiedział, skąd ono pochodzi, ale słudzy, którzy czerpali wodę, wiedzieli (...).


  J 2,9


  
    
      2 Ang. Widziałem dzisiaj Boga (przyp. tłum.).

    

  


  ROZDZIAŁ 3

  Boża interwencja


  Po tych słowach w naszym aucie czas jakby się zatrzymał. Spojrzeliśmy na siebie z Sonją, jakbyśmy się nawzajem pytali: „Czy dobrze usłyszeliśmy, co przed chwilą powiedział?”.


  Sonja nachyliła się do mnie i wyszeptała:


  – Czy tobie mówił coś wcześniej o aniołach?


  Pokręciłem przecząco głową.


  – A tobie?


  Zaprzeczyła.


  Niebo istnieje... Naprawdę!


  Sonja


  Colton zakłócał nasze dni przebłyskami nieba w postaci krótkich rozmów, które nazywam „szokiem i trwogą” .


  Na przykład zupełnie spokojnie potrafił powiedzieć, że dziadek Todda, Pop, który zmarł w 1975 roku, „ma naprawdę wielkie skrzydła”.


  Albo kiedyś powiedział mi: „Jezus obdarza tatusia mocą, kiedy on mówi”.


  Czy też opisał to, co przytrafiło się Toddowi w wieku trzynastu lat, czego Todd nigdy nie opowiadał naszym dzieciom.


  Colton co chwilę przytaczał nam historie, których nie miał prawa znać, dlatego że ich po prostu nigdy nie doświadczył ani nikt wcześniej mu o nich nie opowiadał. Byliśmy absolutnie pewni, że nikt nie mógł tego zrobić. Pamiętajcie, że on dopiero co skończył cztery lata. I za każdym razem, kiedy spadała na nas taka bomba wzbudzająca w nas szok i trwogę, razem z Toddem odbywaliśmy tę samą rozmowę: „Skąd on to wie? Mówiłeś mu?” – pytałam. „Nie, a ty?” – zastanawiał się mój mąż. „Też nie” – odpowiadałam. Potem następowała chwila ciszy, w czasie której wymienialiśmy zdziwione spojrzenia.


  Colton opowiedział nam o tym, co wydarzyło się w naszym życiu na długo przed jego urodzeniem. Gdyby istniała wtedy kronika rodziny Burpo, on byłby w stanie opisać wszystkie przełomowe momenty w jej historii. Jeżeli sami nie wiedzieliśmy lub nie pamiętaliśmy jakiegoś zdarzenia, pytaliśmy innych, na przykład mamę Todda, która odpowiadała: „Tak, to prawda, zrobiliśmy to” czy „Tak, tak było”.


  Colton opowiadał nam o niebie takie rzeczy jak to, że krzesło Jezusa jest „tuż obok Jego Taty”. Kiedy Todd zapytał, po której stronie, Colton z przekonaniem powiedział, że Jezus siedział po prawej stronie Boga.


  Niektóre stwierdzenia Coltona znalazły potwierdzenie albo w Biblii, albo przez kogoś, kto pamiętał konkretne sytuacje. W końcu zaczęliśmy się przysłuchiwać bardziej uważnie temu, co on mówi. Wiedzieliśmy, że to, czego doświadczył, zdarzyło się naprawdę i że było to coś niezwykłego. Wiedzieliśmy, że wszystkie jego uwagi są trafne, dlatego stale nadstawialiśmy uszu, czekając na kolejne rewelacje. Jeśli tego, co mówił Colton, nie dało się racjonalnie wytłumaczyć, wierzyliśmy, że na pewno istnieje jakieś boskie wytłumaczenie. Byliśmy pewni jednego – Bóg na pewno maczał w tym swoje palce. Tego nie trzeba było udowadniać.


  A jak jest z tobą? Czy w twoim życiu wydarzyło się kiedyś coś, czego nie da się racjonalnie wytłumaczyć? Czy usłyszałeś kiedyś, stojąc w kolejce w sklepie, od obcej osoby słowa otuchy i wsparcia, które koiły jak balsam po ciężkim dniu pracy? Czy zbiegiem okoliczności można wytłumaczyć to, że wpadłeś na kogoś na poczcie i bez chwili namysłu powiedziałeś tej osobie to, co właśnie chciała usłyszeć? Czy kiedyś we śnie ujrzałeś trudną życiową sytuację z zupełnie innej perspektywy? Czy twoje dziecko zrobiło lub powiedziało coś tak zadziwiającego, że odebrało ci mowę?


  Niektórzy nazywają to niewytłumaczalnymi zbiegami okoliczności. Ale czy wiecie, że w Biblii nie znajdziecie sformułowania zbieg okoliczności? Ja używam innego słowa, kiedy przychodzą mi na myśl tego typu zdarzenia. Jeśli wierzysz w to, że niebo istnieje naprawdę i że kiedyś tam trafisz, to może warto poszerzyć swój zasób słów o określenie mojego autorstwa – God-cident3.


  Czym obdarzył cię niedawno Bóg, co ty potraktowałeś jako zbieg okoliczności?


  


  Gdy zajął z nimi miejsce u stołu, wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połamał go i dawał im. Wtedy oczy im się otworzyły i poznali Go (...).


  Łk 24,30-31


  
    
      3 God-cident – ang. Boża interwencja.

    

  


  ROZDZIAŁ 4

  Rozwiązywanie zagadki


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 5

  Odezwij się do taty!


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 6

  Przyjmowanie niebiańskiej perspektywy


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 7

  Przebaczenie istnieje naprawdę


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 8

  Dziękuję za twoją niedoskonałość


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 9

  Wiara i zwątpienie


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 10

  Którędy pobiegniesz?


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 11

  Dbaj o szczegóły


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 12

  Przyjaciele to skarb


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 13

  Dawać mimo wszystko


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 14

  Nauka pokory


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 15

  Żadnych tajemnic


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 16

  Znajdź swoją wiarę


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 17

  „Ciężka noga” żony pastora


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 18

  Modlitwy za pozbawionych nadziei


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 19

  Życie jak kazanie


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 20

  Liczą się ludzie!


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 21

  W niebie jak w domu


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 22

  Niebo – spodoba ci się to miejsce


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 23

  Niebiańscy pocieszyciele


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 24

  Wyobraź sobie uścisk Jezusa


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 25

  Łączenie się w bólu


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 26

  Czekanie u bram nieba


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 27

  Niewybaczalne? Nie!


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 28

  Dokonałam aborcji...


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 29

  Pilne!


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 30

  Czy u ciebie się świeci?


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 31

  Wyzwanie trenera


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 32

  Wiara jest zaraźliwa


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 33

  Modlitwy dziecka


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 34

  Niedoskonała całkowicie normalna rodzina pastora


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 35

  „Tato, Jezus prosił, żeby ci przekazać”


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 36

  Prawdziwa miłość do dzieci


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 37

  Przed obliczem Jezusa


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 38

  Sprawa rodzinna


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 39

  Proszenie o pomoc i otrzymywanie jej


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 40

  Nadciągająca bitwa


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 41

  Tak, nie, jeszcze nie


  Dostępne w wersji pełnej


  ROZDZIAŁ 42

  Pozostanie sobą w niebie


  Dostępne w wersji pełnej


  OSTATNIE SŁOWO


  Dostępne w wersji pełnej


  Modlitwa Coltona w twojej intencji


  Dostępne w wersji pełnej


  O autorach
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